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S ifis W i a d o m o ś c i  k r a j o w e :  U s taw a o podatku od cukru  w y rab ianego  w  K r .  Polskicin. (D okończenie ;  
G o s p o d a r s t w o  o g ó  I n e :  Konkurs do nagrody  za  na j lepszą  ro z p ra w ę  o w ychow ie  Kydla w  Gaiicyi i za  popu­
la rn e  dziełko o leśnic twie .  ( A r t .  n a d e s ła n y ) .  —  II o l n i c t w  o: Jak  można sku teczn ie  za rad z ić  n iemal ogólnie p anu­
jącem u  niedosta tkowi w  Niemczech. (D a lszy  c iąg) .  —  U p r a w a  r o ś l i n :  O u p raw ie  k u k u ry d z y  czyli  pszen icy  t u r e ­
ckiej na paszę zieloną w  Niemczech północnych. (D okończen ie ) .  —  Od Redakcyi.

W i a d o m o ś c i  k r a j o w e .

USTAWA O PODATKU OD CUKRU WYRABIA­
NEGO W KR. DOLSKIEM.

(D o k o ń c z e n ie ) .

R o z d z i a ł  IV.

O wnoszenia podatków.

§ 27.  Przypada ją cy  od pos iadaczy  fabryk c u ­
krowy ch podatek ma być przez tychże w n o s z o ­
nym do kass Po w ia to w y ch  w 2-cli ratach,  m iano­
wicie w mies iącach  styczniu i c ze rw cu .

Pierwsza rata o b r a c h o w a n ą  być winna w dw óch  
t rzec ich  częściach  tej należytości ,  j aka  za s tu ­
d n i o w ą  fabrykacyę pod łu g  liczby, s i ły  i objętości  
p rz y rz ądó w,  w podanej  o udzielenie pozwolenia 
na wyrabian ie  cuk ru  deklaracyi  wysz czególn io­
nych i p o d ł u g  dz iennego  temiż p rz y rz ą d am i  wy­
r o b u  mączki cuk ro w e j  białej ,  s t oso wnie  do zasad 
w § 45 ustanowionych  przypada;  druga zaś r a ta  
na pods tawie  o b r a c h u n k u  za cały okres  fabryka- 
cyi sporządzonego ,  ob e jm o w a ć  będzie  resztę: n a ­
leżnego podatku.

5 28.  Posiadacz fabryki ,  nie o p ła c a j ą cy  rat  
w przepisanych  terminach,  u legać  będz ie  egzeku-

cyi adminis tracyjnej ,  p o d ł u g  pr zepis ów  przy ję ­
tych wzgl ęde m  podatków skarbowych;  a dopóki  
ca łkow i te j  na leżnośc i  nie uiści ,  now e po zw ol e ­
nie na dalsze p rzepr ow adz en ie  fabrykacyi  cukru  
wydane  mu nie będzie.  Wreszc ie  na przypadek  
n i ew y p ła ca ln o śc i  posiadacza  fabryki ,  bezpie­
czeńs t wo ska rbu  co do przypada jących  od niego 
na leżności ,  s t a n o w i ą  budowle fabryczne,  m a c h i ­
ny, p rzyrządy i zna jd uj ące  się w fabryce  zapasy  
wyro b io ne go  cukru ,  o raz  mate rya ły  do dalszej  
onego produkcyi.

R o z d z i a ł  V.

0 handlu cukrem.

§ 29.  Przedaż  mączki  cukrowej  i cuk ru  rafi­
n ow anego  kra jowego wyrobu,  tak częśc iowa ja k  
hur towa,  dozwala się bez żadnego  ogran i czen ia ;  
dla tego posiadaczom fabryk cu k r o w y c h  wolno 
jest  p r z e d a w a ć  syrop,  mączkę  c u k r o w ą  i cuk ie r  
rafinowany czyli melis w g ło w ach  lub kruchach ,  
komnu jak podobać  s ię  będzie,  z z acho wa niem 
wszakże  ro zp o rz ąd ze ń  dotyczących kont rol i  cukru.
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R o z d z i a ł  VI.

O administracyi i kontroli i podatku od cukru.
§ 30 .  Z w i e r z c h n i  k i e r u n e k  p o b o r u  o p ł a t y  od  

c u k r u  k r a jo w e g o  i ad in in i s t r ac y a  o t r z y m y w a n e g o  
z t ą d  doc hod u ,  na le ży  do Ko mm is sy i  R z ą d o w e j  
P rz y c h o d ó w  i S k a r b u .

Z a w i a d y w a n i e  tymże p o b o r e m  w g u b e r n i a c h  

należy do R z ą d ó w  G u b e r n i a l n y c h .
B e z p o ś r e d n i  z a ś  d o z ó r  i k o n t r o la  m i e j s c o w a  

należy do N a c z e ln ik ó w  P o w i a t o w y c h ,  z p o m o c ą  
R e w i z o r ó w  i K o n t r o l e r ó w  P o w i a t o w y c h ,  tudz ież  
K o n t r o l e r ó w  S k a r b o w y c h  m i e j s c o w y c h ,  g dz ie by  
ci os t a t n i  byli u s t a n o w ie n i .

§ 31.  R e w i z o r o w i e  i K o n l r o l e r o w i e  P o w i a t o w i  
o b o w i ą z a n i  s ą  p r z y n a jm n ie j  r az  w m i e s i ą c u  z w i ­
dz i e  f ab ryk i  c u k r o w e  ich ko n t r o l i  u l e g łe ,  i p r z e ­
s t r z e g a ć  w y k o n y w a n i a  p r z e p i s ó w  n in ie j sze j  u s t a ­
w y ,  a m i a n o w ic i e ;

1)  aby  każ da  fab ryka  p o s i a d a ł a  p o z w o l e n i e  

n a  f a b r y k a c j ę ;
2 )  aby  s ł u ż ą c e  do o t r z y m a n i a  p i e r w s z e g o  s u ­

r o w e g o  so k u  p r z y r z ą d y ,  z g a d z a ł y  s ię  co do  l i c z ­

by  i ro d za ju  z w y s ż c z e g ó l n i o n e m i " w  p o z w o l e ­
n i a ch ;  sz cz egó ln i e j  zaś ,  aby p r ó c z  tych o s t a tn ic h ,  
n i e  by ły  ż a d n e  inne  w użyc iu .

Po u k o ń c z o n e j  ro cz n e j  f ab ry kac y i ,  m i a n o w i c i e  
w  t e r m i n i e  o p i e c z ę t o w a n i a  w e d ł u g  § I.S p r z y r z ą ­

d ó w ,  R e w i z o r o w i e  i K o n f r ó l e r o w i e  P o w i a t o w i  
s p o r z ą d z i ć  winn i  w ka żd e j  f a b r y c e  o b r a c h u n e k  

p r z y p a d a j ą c e j  S k a r b o w i  należy tości  i o d e s ł a ć  t a ­
k o w y  N a c z e ln ik o w i  P o w i a tu .

§ 32.  Naczelnicy P o w i a to w i  f o r m o w a ć  b ę d ą  
r e g e s t r a  b ie rc z e ,  k t ó r e  po p o t w i e r d z e n i u  p rze z  

R z ą d y  G u b e r n i a l n e  s łu ż yć  b ę d ą  za  z a s a d ę  do p o ­
b o r u  o p ła ty  od c u k r u  w k a s sa c h  P o w i a t o w y c h .

. R o z d z i a ł  VII.

O karach pod względem fabrykacyi cukru.
§ 33 .  Kto r o z p o c z n i e  c z y nn o śc i  w fab r yce ,  nie  

u z y s k a w s z y  na to p r z e p i s a t r a g o  p o z w o le n ia ,  lefi 
u legn ie  k a r z e  p ien ięż ne j  rs .  3 00  i - po t ró jne j  o p ł a ­
c ie  za toż p o z w o l e n i e  w § 7 p r z e p i s a n e j ;  lecz  j e ­

śli  f a b r y k a  n ie  p r o d u k u j e  r o c z n i e  w ię c e j  jak 500 

p u d ó w  m ą c z k i  c u k r o w e j ,  w t a k im  ra z ie  p o s i a d a c z  
one j  u l eg n ie  tylko p o ł o w i e  powy ższe j  ka ry  p i e ­
n iężne j ,  t. jr r s .  1 5 0  i o p ł a c i e  l i  w y s o k o ś c i  z §
7 w y p ł y w a j ą c e j .

Z w yc z a j n y  p o d a t e k  od t a k ie j  f a b r yk i ,  ś c i ą g n i ę ­
tym bę dz ie  s t o s o w n i e  do l i czby,  s i ły  i obję tośc i  
p r z y r z ą d ó w ,  s ł u ż ą c y c h  do o t r z y m a n i a  p i e r w s z e ­
go- su-r-ow-ego s o ku ,  w s t o s u n k u  do l iczby up ły -  
n ion yc h  od d. 1 ( 1 3 )  w rz e ś n i a  po  dzień,  w k t ó ­
r y m  u d o w o d n i o n e  b ęd z ie  na  mie jscu, ' ’ że f ab r yka  
p u s z c z o n a  z o s t a ł a  w o b i e g  bez p r z e p i s a n e g o  p o ­
z w o l e n i a .

§ 34.  Jeśl i  u d o w o d n i o n e m  będ z i e ,  że f a b r yk a  
p r z e s z ł o  rok  c z y n n ą  b y ła  bez p r z e p i s a n e g o  p o ­
zw o le n ia ,  p o s ia d a c z  o n e j  po c i ą g n ię ty m  b y ć  wunien 
do  k a r y - p i e n i ę ż n e j  rs .  3 0 0  za każ dy  rok  ( r a c h u - 1 
j ą c  r o k  n i e ca ły  za  c a ł y )  i n a d t o  za  każ dy  ca ły  
r o k  do p o t r ó jn e j  op ła ty ,  § 7 za p o z w o l e n i a  p r z e ­
p i sa ne j .

Z w ycz a jn y  p o d a t e k  od tak ie j  f a b ry k i ,  p o b r a ­
nym b yć  ma  c o r o c z n ie  za pe ry od  s tu d n i o w y .

§ 35.  Ta k i e j ż e  sa me j  ka rz e  po  r s .  3 0 0  u leg ać  

b ę d ą  p o s i a d a c z e  f ab ryk ,  w  r az ie  o d k r y c i a  p o t a j e ­
m n e j  p r z e z  n ic h  fab ry k ac y i  m ą c z k i  c u k r o w e j  

z b u r a k ó w  p o z os ta ły ch ,  po  z a m k n ię c i u  ju ż  c z y n ­
n o ś c i  w fab r yce .

§  36.  D e k l a r a c y e  do udz ie len ia p o zw ol e ń  na 
p r o w a d z e n i e  f a b r y k ac y i  c u k r u  p o d a w a n e  do Na­
c z e l n ik ó w  P o w i a t o w y c h  po dz i eń  1 ( 1 3 )  s i e r p n i a ,  

n i e in ac ze j  p r z y j m o w a n e  b ę d ą ,  j a k  za w n ie s ie n i e m  

do kassy,  obok  o p ł a t y  § 7 p r z e p i s a n e j ,  rs .  5 ty tu ­
ł e m  ka ry  za o p óźn ie n ie .

§ 37.  Kto p r z e k o n a n y m  b ęd z ie  o p o ta je m n e  
Użycie a p p a r a ł ó w ,  s ł u ż ą c y c h  do o t r zy m an ia  p i e r ­
w sz e g o  s u r o w e g o  soku ,  l en,  za każd y  taki appa -  
r a t ,  w  m ia r ę  j e g o  r o d z a jó w  i s i ły ,  u l e g n i e :  za 
p i e r w s z y m  r az em  k a r z e  p ien iężne j  od  rs.  25  do 
6 0 ,—--z a  d r u g i m  r az em  k ar a  p o d w o i  się ,  a za t r z e ­
c im  po t ro i ;^—z a  c z w a r ty m  zaś  r a z e m ,  jeśl i  d o w ie -  
d z i o n em  b ęd z ie ,  że p o ta je m n e  użyc ie  a p p a r a t ó w  

-n d s łą p i ł o  z w ie d z ą  sa m e g o  p o s i a d a c z a  f abryk i ,  ta 
z a m k n i ę t ą  zos tan ie .
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W e  w sz y s tk ic h  p o w y żs z y ch  p r z y p a d k a c h ,  z w y ­
k ł y  p o d a t e k  od  a p p a r a t ó w  p o b r a n y m  być  m a  za 
p e r y o d  s tu d n i o w y .

§ 38.  O zn a cz o n e j  w p o p r z e d n i m  § k a r z e ,  u l e ­
g a ć  b ę d ą  p o s i a d a c z e  f ab ryk :

1)  Kiedy w sa me j  f a b r y c e ,  to  j e s t  w jej  w n ę ­
t rzu,  o zn a cz o ny m  w  o p i s i e  a lbo na p lan ie ,  z n a j ­

d u j ą  s ię  t ak ie  a p p a r a t y ,  do  o t r z y m a n ia  p i e r w s z e ­
go  s u r o w e g o  s o k u  s ł u ż ą c e ,  k t ó r e  w p o d a n e j  o 
u d z i e l e n ie  p o z w o l e n i a  na  w y r a b i a n i e  c u k r u  de -  
k l a r a c y i ,  n ie  by ły  za m ie sz c z o n e .

2 )  Kiedy  p ras sy  p r z e z n a c z o n e  dp  Wyci skania  

n i e cz ys to śc i  z soku ,  uży lemi  b ę d ą  w p r o s t  do w y c i ­

s ka n ia  p i e r w s z e g o  s u r o w e g o  s o k u  z b u r a k ó w .

§ 39.  Za s a m o w o l n e  po  d n iu  25 s i e r p n i a  (6 
w r z e ś n i a )  i p r ze d  d n ie m  15 ( 2 7 )  m a r c a ,  o d j ęc ie  
p ie cz ęc i  S k a r b o w y c h  od  t a r e k  i k r a ja ln ic ,  w y j ą ­
wszy  p r z y p a d e k  w § 17 p r z e w i d z i a n y ,  p o s i a d a c z e  
f ab r yk  u le gać  b ę d ą  k a r z e  p ien ię żn e j ,  d w a  raz y  
wi ęk sz e j  od p r z e p i s a n e j  w § 37,  za p o ta je m n e  
użyc ie  a p p a r a t ó w .

§ 40,  P o s i a d a c z e  f ab ry k  o d p o w i a d a j ą  z a . s w o ­
ich p e ł n o m o c n i k ó w ,  k o m m i s s a n t ó w ,  m a j s t r ó w  i 
ro b o t n i k ó w ,  j e ś l i  s ami w j a k i e m b ą d ź  p r z e k r o c z e ­
niu p r z e p i s ó w  u d z i a ł  miel i ,  lub j e  z w i e d z ą  sw.oją 
to l e r o w a l i .  Jeże l i  za ś  p o p e ł n i o n e  n a d u ż y c i a  s ą  
tylko s k u t k i e m  s ł a b e g o  z s t r o n y  p o s i a d ac zy  fa ­
b ryk  do zo ru ,  w t a k im  raz ie  u le ga ją  on i  k a r z e  
p ien iężn e j  od rs .  10 do 6 0 ,  s t o s o w n i e  do o k o l i ­

cz n o śc i .

§ 4 1 .  Kary §§ 33,  34,  35,  37,  3 8 , " 3 9  i 4 0  
p r z e w i d z i a n e ,  w y m i e r z a n e  b ę d ą  p r z e z  Rządy.  Gu-  
b e m i a l n e ;  p r z e w i d z i a n e  zaś  § 36,  p r z e z  Na c ze ln i ­

k ó w  P o w i a t o w y c h ,  a to w s k u t k u  w y p r o w a d z o ­
n yc h  ś l e d z t w  p r z e z  w ł a ś c i w y c h  u r z ę d n i k ó w .  
P r o w a d z o n e  j e d n a k  ś l e d z t w o  nie mo ż e  w ż a d n y m  

raz ie  w s t r z y m y w a ć  f ab ry ka p y i .

§ 4 2 .  Od decyzyi  N a c z e ln ik a  P o w i a t u  s ł u ż y ć  
b ę d z i e  u k a r a n e m u , r e k u r s  do  Rząd u  G u b e r n ia ln e -  
go,  w  ciągu,  30 dni  od da ty o g ł o s z e n i a  lub d o r ę ­

c z e n i a  z a s k a r ż o n e j  decyzyi .

D ec yzy e  R z ą d u  G u b e r n ia ln e g o ,  w d r u g ie j  I n ­
s t a n c j i  w y d a n e ,  b ę d ą  o s t a t ec zne .

§ 43.  Od decyzyi  R z ą d u  G u b e r n i a l n e g o  s łuży 
o s k a r ż o n e m u  r e k u r s  do  K om mi ss y i  R z ą d o w e j  
P r z y c h o d ó w  i S k a r b u ,  w  t e rm in ie ,  j a k  w § 4 2  p o ­
w ied z i an o .

§ 44 .  Od  decy zy i  Kommissy i  R z ą d o w e j  P r z y ­
c h o d ó w  i S k a r b u  w  d r ug i e j  I n s l a n c y i  w ydane j ,  
u k a r a n y  mo ż e  s ię  u d a ć  d r o g ą  ł a s k i  do  Rady  A d ­
min i s t r ac y jn e j  K ró l es tw a ;  co w sz a k ż e  w s t r z y m a ć  

n i e  może  w y k o n a n ia  z a p a d ł e j  decyzyi .

§ 45 .  Nacze ln icy  P o w i a t o w i ,  R z ąd y  G u b e r -  
n ia lne  i Komin i sya  R z ą d o w a  P r z y c h o d ó w  i S k a r ­

bu,  w y m i e r z a ć  b ę d ą  ka ry  w f o rm ie  zw yc za jn yc h  
decyzy j  a d m i n i s t r a c y jn y c h .

§ 46.  Ś c i ą g n i ę t e  k a r y  p ie n ię ż n e  p r z e z n a c z a j ą  
się:  w j e dn e j  p o ł o w i e  d la  do n o s ic i e l i ,  w d r u g ie j  
zaś,  d la  szpi t a l i  i z a k ł a d ó w  do b r o c z y n n y c h  mi e j ­

s c o w y c h  w p o w ie c ie .

Gdyby atol i  w y k r o c z e n i e  o d k r y te i n  z o s t a ł o  
p r z e z  o s o b ę  w s ł uż b ie  r z ą d o w e j  z o s t a j ą c ą ,  na te-  
dy c a ł a  k a r a  p r ze j dz i e  n a  r ze cz  t y c h ż e  szpi t a l i  i 

z a k ł a d u .

R o z d z i a ł  VIII.

Przepisy  ogólne.

§ 47 .  P o s i a d a c z o m  f abr yk  c u k r u  z b u r a k ó w ,  
d oz w a la  s i ę  w y r ó b  i s p r z e d a ż  sp i r y tu su  i w ó d k i  
z r e s z t e k  od c u k r u  n ie k r ys ta l i zo w an yc h  (m e l as -  
sy) ,  n i e in ac ze j  ws za k że ,  j ak  z z a s t o s o w a n i e m  s i ę  
do  u s t a w y  o w y r o b i e  i p r z e d a ż y  w ó d k i  w K r ó l e ­
s tw ie  P o i sk ie m,  Najwyższym U k a z e m  z d.  4 ( 1 6 )  

ma ja  1S4S  r .  z a t w i e r d z o n e j .
§ -48.  i W y d a n i e  r o z p o r z ą d z e ń  i I n s t r u k ey i  ogól ­

nej;  r o z w i j a j ą c e j  w  s z c z e g ó ł a c h  n in ie j szą  U s t a w ę ,  
n a l e ż y  do Kommissyi  R z ą d o w e j  P r z y c h o d ó w  i 
S k a r b u ;  zaś  r o z w i ą z y w a n i e  w ą t p l i w o ś c i  z n i n i e j ­
szej  Us tawy  w y n i k n ą ć  mo gą cy ch ,  z a c h o w a n e m  

zos ta j e  Radzie  Ad m in i s t r a cy jn e j .
§ 49.  Gdyby z n a n e  d o t ą d  sp o so b y  f ab ry ka c y i  

c u k r u ,  sku tk iem  n ow yc h  w y n a l a zk ó w  tak ie j  z m i a ­

n ie  u le g ły ,  że do niej  n in ie j sze  p r ze p i s y  s toso-
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waćby się nie dały,  Kommissya  Rządowa Przycho-  p r a w i d e ł ,  bez ods tępowania  wszakże ,  ile to być 
d ó w  i Sk arbu ,  obow ią zana  jest  p rz e d s ta w ić  • może, od g ł ó w n y c h  zasad niniejszej Ustawy, 
z swej  s t ro ny ,  gdz ie  z p or ządk u  należy, s to s o w n e  Zgodno z oryg ina łem:  Minister  S e k r e t a r z  Stanu,  
wn io sk i  i us tanowienie  nowych o d p o w ie d n ic h  ( p o d . )  Ig, Turkułl.

Gospodarstwo ogólne.
Konkurs do nagrody za najlepszą roz­
prawę o wychowie bydła w Galicj i 
i za popularne dziełko o leśnictwie.

(A rt. nadesłany,).

Zadanie do n ag ro dy  400 z ł r .  m. h.

Gdy z nades ła nych  w r.  1S47 cz te r ech ,  a w b ie ­
żącym roku  dwóch ro z p ra w  o c ho w ie  byd ła  r o ­
gatego w Galicyi, pod łu g  zdania  do ocenien ia  ich 
wy sadzo ne j  kommissyi ,  żadna nie rozwiązuje  za ­
dania,  a więc na wyznaczoną  nagrodę  400  z łr ,  m. 
k.  lub z ło tego ,  wa r toś c i  tej sumy wyró wn ywają-  
cego medalu,  p rze to hr .  Tytusa Dzieduszyckiego  i 
W.  Antoniego  Mysłowskiego  of ia rowaną ,  nie za­
s ługuje :  przez komi te t  n ieus ta jący  Towarzys twa 
gospod arsk iego ,  w dopełn ien iu  uch w a ły  swej  z d. 
19  wrześn ia  r. b. po naw ia  nin ie jszem k onkurs  do 
w z m ia n k o w a n e j  nagrody za naj lepszą  r o z p ra w ę  
o d p o w i a d a j ą c ą  na nas tępujące  pytanie :

n Jakie byłyby najstosowniejsze środki do po­
mnożenia w ju k  najkrótszym  czasie ilości i  popra­
wienia gatunku bydłu rogatego w Galicyi?

Odpisu jący  na to pytanie powinni  p rz ede ws zy-  
s tk iem mieć na względzie celniejsze rassy bydła  
rog a te go  kra jowego;  takowe ile możnośc i  d o k ł a ­
dnie tak co do charakte rys tycznych  cech jak  i 
u trzymania  opisać ;  a p rzy tem nie spuszczać  z oka  
na js ławnie j szych  teorvj  c h o w u  bydła  w ce lu ją ­
cych  w tym względzie kr a ja c h ,  z z a s to so w a n ie m  
do  naszej prowincyi.

Nareszcie  z ech cą  z w r ó c i ć  s w o j ą  u w a g ę  na 
wybór  rassy,  któraby,  jak w Anglii,  zdolniej szą 
by ła  p r ędszego  wypasu  i p r zybieran ia  wię ce j  
mięsa.

Dla u ł a t w i e n i a  pracy  odpisu jącym na len k o n ­
kurs,  uważa  komi te t  Towarzystwa g o s p o d a r s k ie ­
go za rzecz  po t rzebną ,  zadane  pytanie bliżej r o ­
zebrać ,  to je s t  wskazać  s tanowisko ,  z j ak iego  s ię  
na nie zapa truje.

Ma w ię c  pi sa rz o wyznaczoną  nagrodę  wspoł -  
ub ie ga jący  się w s k a z a ć  nam:

I. Środki najstosowniejsze, to jes t:
a )  w okol icznośc iach  naszych i w kraju naszym 

zas to so w a ć  się da jące,  s i łom naszym odp ow ie -  
dne;  a środki te powinny być takie,  ażeby rolni ­
kó w  naszych w ogóle,  obywateli  i wieśn iaków !  
przez  okazanie im korzyśc i ,  zachęc iły .

b)  do pomnożenia liczby bydła rogatego okazać  
po t rzebę ,  że, aby z ziemi większe korzyśc i  c i ą ­
g n ą ć  mogli,  więce j niż do tąd  b y w a ło ,  bydła roga­
tego chow ać  powinni .

c )  w ja k  najkrótszym  czasie'.
to jes t  pobudki  do oznaczen ia  bydła mają  być 

tego rodza ju  aby rolnikowi  okazały  rychło  na- 
stępujący zysk po rozpoczę tem rozmnażaniu .

II. Powinni dalej okazać sposób:
d) poprawienia ga tunku  bydła rogatego w Gali­

cyi, to je s t  tego bydła ,  k tó re  do tąd  n a jpo ws zech ­
niej u nas się znajduje.

Co się zaś tycze w aru n k ó w ,  e)  że odpisujący, 
pow inni przedewsz asikiem mieć na względzie i  roz­
różnić celniejsze rassy bydła krajowego i  takowe 
ile możności f) opisać, to rozumiemy, że powinien  
na tych ra s s a c h ,  u nas się zna jdujących wskazać  
jak ie  ma ją  dz iedz iczne do rassy  p rz y w ią z a n e  
wady lub zalety; czyli o ile te rassy są  pot rzebom 
i ce lowi naszego  g o s p o d a r s tw a  od p o w ie d n e .

Powin ien  dalej ,  op isać  zw ycza jne  g ) utrzym a-
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nie łych ra ss  u nas ,  i o ile ( p r a w d o p o d o b n i e )  to 
u trzymanie ,  na w ła sn ośc i  tych zaś naszych w p ł y ­
wa?  A gdy się okaże że to ut rzymanie  wady do 
r a s s  naszych w p r ow adz a ,  albo zalety ich zmn ie j ­
sza,  w ięc  powinni  nam pokazać ,  h) jak teorya 
zagraniczna uczy bydło chować? i) a co uczy pra­
ktyka  hodowania bydła  używana  w kra jach ,  k tóre  
w  tym przemyśle  celują .  Przez to rozumiemy,  że 
powinni  z używanych tam sp o so b ó w  w ybrać  i 
objaśn ić  nam te tylko, k lóreby s i ę  u nas,  w n a ­
szych  okolicznośc iach na j łatwie j  d a ły  zas tosować .

Na os ta tek,  odpisujący mają  z w róc ić  uwagę  
s w o ją  na k)  wybór rassy bydła  e tc.  ( r ozumi emy 
naszego) ,  k tóra  w łasno śc iami  j ak ie  teraz  już ma, 
obiecuje najwięcej ,  że przez  s to sow ne  ( i  przez  
jakie?)  usz lache tn ienie w  poto mstwie  swoje m 
będz ie  mia ła  zalety p r ęd k ie g o  wzros tu ,  rych łego  
pomnażania  swego c ia ła,  p rę dki ego  do j rzewania ,  
tak  jak  np. w Anglii już s ą  rassy, k tó re  tak mają 
żo ł ą d e k  dobry,  i tak k a rm ę  zużytkowują ,  że do 
d w ó c h  lub t rzech lat wzros t  swój  kończą ,  i do 
wie lk iej  wagi  c ia ła  dochodzą .

Termin  nadsyłan ia  odpowiedz i  p rzeznacza  się 
na dzień 1 wrześn ia  1S50 r.

Każda z nades ła nych  ro zp raw  powinna mieć  
na czele go dł o  p ró c z  au t o ra  przyjęte,  tudzież 
z a ł ą c z o n ą  kar tkę  dobrze op ieczę to waną ,  z aw ie ­
r a j ą c ą  na w ier zchu  toż s am o  go d ło ,  a w e w n ą t r z  
imie,  nazwisko i miej sce zamieszkania  a u to ra .

Z  ra d y  kom itetu  n ieusta jącego  T o w a rz y s tw a  gospodarsk iego .
W e L w o w ie , d. 17 p aźd z ie rn ik a  1849.

Zadanie do n agrody  200 z t r .  m. fi. 
z a  napisanie popu larn e j nauki ele- 

m en la m  e j leśn ic f tea.
Gdy na og łosz ony w roku prze sz ły m  k on ku r s  

do t ą d  żadna nie nade sz ła  odpowiedź  prze to  ko­
mite t  nieusta jący To warz ys twa  g o s poda r sk ie go  
galicyjskiego ogłasza  niniejszem p o w tó rny  k o n ­
ku r s  o powyższą na g ro d ę  za rozw ią zan ie  n as t ępu ­
j ą c e g o  zadania:

»Napisać krótką praktyczną naukę leśnictwa,

popularnie w języku  polskim , w dowolnej firmie, 
rozprawy tub katechizmu, ułożoną i do potrzeb kra- 
jotvych zastosowaną.u

Książka laka je s t  koniecznie po t rzebna ,  gdyż 
pomimo dość  znacznego  zb ioru  dzieł ,  j ak i  w li­
t e r a tu rz e  polskiej leśnej pos iadamy; p o m im o  c a ­
łe j  g r u n to w n o ś c i  z j a k ą  większa z nich część,  
j est  nap isaną ,  żadne jednakże  me je s t  za s t os ow a­
ne do pojęc ia  lej klassy oficyahstów, k tórych  my 
u nas  z małemi  wyją tkami  leśniczemi nazywać  
zwykliśmy: bo po na jwiększej  części  nie s ą  oni 
niczem więcej  jak prostymi dozorcami  lasów.  
Próc z  tego, żadnez  tych dz ie ł  nie wchodzi  w sz c z e ­
g ó ły  tu tej szego  gospodar s tw a  leśnego,  i mi e j sc o­
wych pot rzek nie ma na względzie.

Nie ogran icza jąc  w niczem aut o ra  i nie w c h o ­
dząc  w szczegóły  roz kł ad  samego dz ie ła ,  z w ra c a  
s ię  jednakże  uw agę  jego na nas tę puj ące  głó- 
wniejsze punkta ;  j ako  to: zb ie ran ie  i p r z e c h o w y ­
wanie  nasion,  zas iewanie  i hod owa nie  z a p u s t ó w  
i lasów', za łoż en ie  i podczyszczanie  z r ę b ó w  i l a­
só w ,  wykazanie zn akó w  po których się poznaje że 
las juz do sz edł  ostatniego  k re s u  swojego  w z r o ­
stu i już dalej  nie grubie je ,  ale zwykle  usychać  za 
czyna, j e dne m s ło w e m  zagosp od arow an ie  lasów.

Odpowiedź ,  na powyższe  zadanie ,  przez W. 
Jozefa Swuatope łka Z awadzk iego  u łożone ,  za 
na j lepszą  uznana ,  uw ie ńczon ą  będzie za p o ś r e ­
dnic tw em  komi t e tu  Towarzys twa gospod ar sk iego  
nagrodę  200  z t r .  m. k,  lub z ło tym medalem tejże  
wa r to śc i  p rzez tegoż W. Zawadzkiego  o f ia rowa ną .

Termin  do nadsy łan i a  odpowiedz i  wyznacza 
się na dz ień 1 maja 1850 r.

Każda z n a d e s ł a ć  się mających odpowiedzi ,  p o ­
winna mieć na cze le  godło,  o raz  z a łą czo ną  k a r ­
tkę  o p i e c z ę t o w a n ą  z aw ie ra ją cą  zew ną t r z  toż 
samo g od ło ,  we wnąt rz  zaś imie,  nazwisko i 
miej sce zamieszkania au tora .

Z ra d y  kom itetu  n ieusta jącego  T o w a rz y s tw a  gospodarskiego.
W e L w o w ie , dnia 19 p aźd z ie rn ik a  1849 r .

Kazimierz Krnsicki.
Siiuiislnw Przyłęcl&i.

Z a S ek re ta rz a .
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Rolnictwo
Jak m ożna  skutecznie  zaradzić  n iem al  

ogó ln ie  panującemu niedostatkowi  
nawozu u N iem czech .

(D a lsz y  c ią g ) .

Środk ami ,  n i edos ta tkow i  nawozu  skutecznie  
zaradz ić  mogąc emi ,  są:

1. Znies ienie  wsze lk ich  s ł u żeb n o śc i  i og ra n i ­
czeń,  cu d zą  w ła s n o ś ć  c iążących  i z a p r o w a d z e ­
nie s tosown ych sy s t e m ó w  rolnych.

2. Z a p ro w a d z en ie  pas ien ia  na stajni  części ,  
lub c a ł e g o  inwenta rza .

3. Zaopa t r zen ie  się w dostateczny  po dśc io ł .
4. Pozostawienie  mie rzwy w oborze  aż do 

czasu jej wywiez ienia  na rolę.
5. Po kr yw an ie  mierzwy z i emią ,  jeżeli z b raku  

mie jsca  w oborze ,  a n iemożnośc i  wywiez ienia 
jej  na rolę,  na gno jow isko  musi  być sk ł ada ną .

6. S ta r a n n e  z a c ho w yw an ie  uryny do użyźnia­
nia ról i ł ą k .

7. S to so w ne  używanie  na wozów  zielonych;
8. Wyrabian ie  różnych  g a tu nk ów  kompos tów. '
S ło w e m :  s t a r an n e  wyszukiwanie  i z a p r o w a ­

dzenie  wszystkiego,  co się może przyczynić do 
powięk szen ia  żyzności  ziemi, a unikanie d a r e ­
m n e g o  jej  w y p ł o n i a n i a ; ' np. p rzez  u ł a tw ia n i e  
ulotniania p i e rw ia s t k ó w  odżywnych częs tem nie- 
po t rzebnem p r z e w r a c a n i e m  z ie m i ;  nawożenie  
jej' m ie rzw ą  zanim jest  dobrze  d o p r a w i o n ą  i t. p.

Z a s t a n ó w m y  się nieco szczegółowo nad temi 
punk tami :

Co do 1. Dowolne  użycie gruntu ,  j est  p i e r w ­
szym i g łów nym w a r u n k i e m  dobrego  rozwinię ­
cia się ro ln ic twa;  tylko w tym raz ie  o t w ie ra  się 
obszerne  pole naszej  dz iała lnośc i ;  a u m y s ł  nasz,  
twó rc ze j  nabie ra  si ły; w ó w c z a s  to jes teśmy 
w  stanie  zap row adz ić  n o w e  rolnicze  systemy, 
po t r zebom czasu,  jako też mie jsc ow ośc i  odpo- 
wiedne,  a p rzytem n iedos ta tkowi  na w oz u z a p o ­
biega jące.  Dopóki  zaś różne  s łu żebnośc i  i o g r a ­
n iczenia  w ł a s n ą  naszą  z iemię  obc iąża ją ,  g r u n t o ­

wne  zaradzenie  z łemu,  o którym mowa,  jes t  tylko 
próżn em marzeniem:  tylko cóżkolwiek ł a g o d z ą ­
ce ś ro dki  s ą  tu w mocy nasze j ,  lecz nigdy z b a ­
wienne  lekars two.

B ędąc  zaś dowolnym panem swej roli, nasam-  
przód  wy pada  z w r ó c i ć  c a ł ą  uw agę  na u t w o r z e ­
nie systemu rolniczego,  najlepiej  wszelkim oko­
l icznośc iom odpo wiedn iego .  Ma się rozumieć ,  
iż im bardz ie j  rola jes t  wypłyniona ,  im większy 
niedostatek  nawozu,  tern bardzie j  na p o w ię ks ze ­
nie onegoż massy,  sys tem d z ia ła ć  win ien .  Dobry 
w ię c  onegoż  wybór ,  j e s t  g ł ó w n ą  p o d s t a w ą  po- 1 
rnyślnego wypadku ca ł ego  g o s p o d a r s t w a ;  ale wy­
b ó r  onegoż  nie jes t  rz e c z ą  ł a t w ą  i tak pro s tą ,  jak 
wielu mniema;  winien on bo wiem być czystym 
w y p ły w e m  mie jscowośc i ,  kl imatu,  położenia  i 
s tanu  fizycznego ziemi,  s tos un ku  ł ą k  i pas twisk  
do jakośc i  i obsz ernoś c i  roli i wielu je szcze  in ­
nych drobnie jszych  okol iczności .  W praw dz ie  
w wie lu p i smach  mamy n iez l iczoną  l iczbę w z o ­
r ó w  tychże sys t em ów ;  lecz ich d o b r e  zastoso­
wanie  do miejsca i okol iczności  wymaga  n a d e r  ' 
g r un to w ne j  zna jomośc i  rzeczy;  ś lepe za ś  tu p o ­
s tę po w ani e  czyli z a pr ow adz en ie  na chybi tra fi 
p ie rw szego  lepszego systemu, jak się rozumie,może  
w p raw d z ie  p rz yn ie ść  korzyść ,  lecz może także, i : 
co zaiste częściej  bywa,  upadek  go sp od a rs tw a  
z rządz ić.

Nadto,  większa cz ę ś ć  tychże w z o ró w  ma tę 
wie lką  wadę:  że nie z aw ie ra  w sobie przyzwoitego 
s tosunku pomiędzy u p r a w ą  zboża,  a rośl in p a s t e ­
wnych.  P o d ł u g  zasad Thaera, k tó re  do tą d  za naj- 
g r unl ow nie j sze  są  uważane ,  w w iększe j części 
p rzyp a d kó w , p o ł o w a .c a łe j  p rzest rzeni  g runtu ,  (,to. 
j e s t  rola,  ł ą k i  i pas twiska  razem wzię te )  winna  
w y d a w a ć  rośl iny p a s t e w n e ,  a d r u g a  po łowa 
k łos owe.  J e d n ako w oż ,  mówimy wyraźnie ,  w w ię­
k sze j części przypadków , a lb o w ie m  zdarzyć  się 
może,  że po św ię ca ją c  uprawie rośl in pa s te wn ych  
|  części ,  a na we t  częśc i  ca łej  p rzest rzen i  
g runtu ,  większy jeszcze czysty do chód  mieć ino-
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żerny, aniżeli  u p r a w i a j ą  rośl iny k ł o s o w e  w  p r z e ­
c iwn ym s tosunku.  W  pierwszym bowiem  razie^ 
ośl iny te ( k ł o s o w e ) ,  b ę d ą c  u p r a w i a n e  w ziemi  
na leżyc ie  wymierzwione j ,  sowic i e  w y n agr od zą  
plonem m a ł ą  pr zes t rzeń ;  a przylem koszta u p r a ­
wy i zbioru,  o wiele się zmniejszą;  w drugim zaś 
p r z y p a d k u ,  to jest  upr aw ia ją c  rośl iny k ł o s o w e  
na |  lub na £  p r zes t rzen i  g runtu  p łonnego ,  bę­
dzie plon mały,  kosz ta  pro du kcyj ne  wielkie,  a 
zysk czysty mały lub żaden.

Z re sz tą ,  nie chodzi tu o to: aby wszystkie ro-

Uprawa
0  upranie kukurydzy czyli  pszenicy  
tureckiej na paszę zieloną w N iem ­

czech północnych.
( D o k o ń c z e n ie ) .

P. Ludersdorf:— Zgadzam się zupe łn ie  na to 
z p. Koppe,  że koszta u p r a w y  kukurydzy s ą  z n a ­
czne.  Aby, ile podobna  zmniejszyć takowe,  pan 
■Pistoryusz w Wejsense wynalazł  p łużek,  k tóry  
rozs iewa  z iarno i z a razem  je ziemią  przykrywa;  
wykonywa  zaś te dwie  czynnośc i  tak dokładnie ,  
iż obecnie,  koszta sadzenia  ręcznego ,  k tó re  zai­
s te były znaczne,  za zup e łn ie  usunię te uw ażać  
należy.

Co do obsypywania  i oborywania  kukurydzy,  
koszta nie s ą  tak wie lk ie  aby od jej up ra w y s ł u ­
sznie ods t r ęczać  mogły; r ó w n a j ą  się one  k o ­
sztom jakich te czynności  w up ra w ie  kartofli  wy­
magają .

Co do wysokiego ,  plonu p r a w d a  że go niepo- 
d a ł e m  z w y padk ów  na wie lką  skalę;  jeżeli zaś tu
1 owdzie  n iezadowo ln i ł  gospodarzy ,  a m i a n o w i : 
c ie  p. Koppe, to z a p e w n e  przypisać  należy nieja- 
k iem uchybien iom,  b ąć  to w doborze  gruntu ,  
jego up ra wi e ,  lub hod ow an iu  rośl iny w czasie 
wegietacyi ;  wszakże do p ierwszego ,  sam p. Koppe 
się przyznaje.  Czyż i kartofle nie przesz ły  po d o ­
bne j  kolei;? czyż z razu ich plon nie bywa ł  tak

śliny pa s t ew ne ,  po t rzebne  do u tworz en ia  massy 
nawozu,  j akie j  j a kość  i obszernośc i  roli o rne j  
wymaga,  koniecznie na tejże uprawiać ;  owszem 
gdzie s ą  do br e  s a m o ro d n e  łąk i ,  k tó r e  więcej  
przynoszą w tym stan ie  czystego zysku,  aniżeliby 
się spodzie wać  należało,  gdyby na role  obrócone  
zostały,  wówczas ,  jak się rozumie ,  zos tawić  je 
wypada ,  a na tomias t  mniej już u p ra w ia ć  na roli r o ­
ślin pastewnych .

{D alszy ciąg w nast. n rze ).

Xlii S T " ----------

roślin.
mały,  u p r a w a  ręczna  tak  kosztowna,  u p r z e ­
dz eni e  przec iw ich użytecznośc i  t ak  wielkie,  iż 
gdyby Fryderyk  wielki ,  nie był zmu sza ł  niejako 
do ich uprawy,  inożeby wcale  nie były dozna ły 
tak iego upowszechnien ia ,  tak błogiego na ród 
ludzki n iewywar ły  wp ły wu.  Mówi $  błogiego, bo 
tak jest  w rzeczy samej;  a lbowiem jeżeli na duży ­
wanie  ich,  mianowic ie  na n ieszczęsną  gorza łkę ;  
tu i ow dz ie  przec iwny zrządz i ło  i z rządza  skutek,
(o nie jes t  winą kartofli ,  lecz racze j  naszej  ch c i ­
wości ,  naszego egoizmu, naszego pragnien ia  zbo- 
gacenia  się kosztem nędzy i c ie rp ie ń  bliźniego.

P. Menlzel: W Lombardyi  mor. m. kukurydzy  
wydaje  25 do 30 szefli beri .  z iarna;  wprawdzie  
k l imat  tameczny  lepiej  sprzy ja  tej roślinie;  lecz 
się to odnosi  więce j  do plonu z ia rna  aniżeli  t r a ­
wy; której ,  up ra w ia ją c  kukurydzę  jak u p r a w i a n ą  , 
być winna ,  tyle możemy zb ie rać  co w Lombardyi .

P. Chrystyani: Zachęcony pochwałami  jak ie
u p r a w i e  kukurydzy na zgromadzeniu  rolniczym 
w Gratz oddawano,  zasiałem j ą  na paszę w g r u n ­
cie mocnym, gliniastym, zimnym; ale tak da lece  
ochybi ła ,  że j ą  zupe łn i e  pon ie cha łe m .  ( Jest  to 
samo,  co zasiać zwycza jną  pszenicę  na p ł o n ­
nym wydmuchu i p o rzuc ić  j ą  dla tego że ochy- * 
bi ła:  jak bowi em pszenica nierodzi  się na p ia ­
sku,  tak też ku kuryd za  nieznosi  g r un tu  mocnego,  
zimnego,  gl inias tego;  ale racze j wymaga  rol i  ś r e -
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dniej,  pulchnej ,  c iep łe j ,  p rzytem żyznej.  Zresz tą ,  
po tę p i a ć  r oś l in ę  z jedno kro tne go  dośw ia dczeni a ,  
c a łk iem b łę dn ie  wykonanego,  j e s t  to n a d e r  lek ­
komyśln e  pos tępowan ie ,  na żad n ą  u w a g ę  nie z a ­
s łu g u j ą c .  Red.)

P. 7haer. P. Koppe  o ś w i a d c z y ł  poprzednio,  że 
za pr ow adz ona  przez  mego ojca u p r a w a  k u k u ry ­
dzy w Moglinie, później  pon ie cha ną  zos ta ła .  Wy­
p a d a  mi rzecz tę objaśnić.  Od r o k u  1S 13 do 
1 8 3 0  up ra wi ano  tu c iągle  k u ku ryd zę  na paszę 
zieloną.  Nas ien ie  ho d o w an o  w o g rod z ie  z szcze­
g ó l n ą  s t a r an n o śc i ą .  Mimo to, zda rza ło  się p o d ­
czas zimnej i mokrej  pory letniej ,  że z ia rno  nie- 
doj rzewało ;  z takiego zaś z i a rna  rośl ina,  w r ó ­
wn y c h  ze wszech  m ia r  okol icznościach,  dochodzi  
za ledwie  po ło w y wys okośc i  tej, k tóra w y r o s ł a  
z zupe łn ie ,  do j r za łeg o  nas ienia.  A za tem,  do j­
r z a ł o ś ć  z ia rna ,  uw ażam  za p i e rwszy  w a r u n e k  
bujne j  wegietacyi  k u k uryd zy .  Paszy zaś zielonej 
w y d a w a ł a  zawsze  n a d e r  wiele,  k tóra ,  d a w a n a  
w  jesieni ,  zwykle tak p o w ię k s z a ła  mleczność  
k r ó w ,  jak  to zwykle bywa na wiosnę,  gdy k r o w y  
z suche j paszy p rz ec ho dz ą  na z ieloną .  J e d n a k o ­
woż,  w e d łu g  poczynionego w Mdglinie d o ś w i a d ­
czenia ,  w te nczas  się ta pasza  najkorzystn ie j  z u ­
żywa, gdy się daje k ro w om  w i  częśc i z inneini  po ­

ka rm am i ;  inaczej,  c zę s to kr oć  s p ra w ia  r o z w o l ­
n ienie.  >

Mimo tak korzystnych wyp adkó w ,  p r a w d a  że 
porzucono u p r a w ę  kukurydzy  w Moglinie; lecz to 
je d y n ie  dla tego, iż gorzelnia kartof lana za p ro ­
w a d z o n ą  zosta ła ;  a kukurydza  w tenczas  wł a śn ie  
na jwięce j  dos ta rcza  paszy, gdy brachy  inaczej 
zużyć nie można, j ak  przez bydło  r o g a t e ;  dla 
ow ie c  zaś,  było dosta teczne  p as tw is ko .  A zatem,  
jedynie  z przyczyny mie jscowych okol icznośc i  
ponie chano  w Moglinie u p r a w ę  kukurydzy  na 
paszę.

D od ać  tu jeszcze  m u s z ę ,  iż z p o w odu  c zę ­
s tego  n iedoj rzewania  ziarna  kukurydzy  wielko• 
zia rn is te j , a następnie ,  jak to wyżej p o w i e d z i a ­
łem,  m a ł e g o  plonu  paszy, dobrzeby było s p r o ­
w ad z a ć  coroczn ie  nas ienie  tej roś l iny  z Ameryki .  
Co do ga tunku z iemi ,  tedy kukurydza wymaga 
lekkiej,  gl iniasto-piasczys tej ,  lecz przy tem n a d e r  
żyznej; a szczególniej  jeżeli j es t  na z iarno  u p r a ­
wiana ,  a do tego w k l imacie m a ło  jej d o j r z e ­
waniu  sprzy ja jącym.

( W  nas tępnym Nrze, z ami eśc imy  ważne do ­
św ia d c z e n ie  co do pożywności  kukurydzy świeżej  
i suszone j ,  w p o ró w n a n iu  do wyki suszonej  i z ie ­
lonej .  Red.) .

Pismo to i  w następnym roku (szesnastym swego istnieniaj, wychodzić 
będzie. Mający chęć prenumerowania go raczą wcześnie poczynić zap i­
sy, aby niedoznać przerw y w odbieraniu, lub tez niewystawić się na nie­
możność nabycia ęjak to ledwo nie miało miejsca w tym rokuj, g d yż  tylko 
ilość egzemplarzy, z  małą przewyzką, liczbie Sz. prenumeratorów odpo­
wiednią, j e s t  drukowana.

•I, JVej>. Kurowski.
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